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.HitkiBülaeitung“ dkncsl z Ge 
newy:

Skutki niemieckiej walki ł o  
dzlsmi podwodnymi stają sią dla 
koalicji corss groźniejsze.

Ostatnie stwierdzono, ii 
wskntek walki tej w kanale Pas

de Calais komunikacja morska 
jest tak utrndniuna, ii uległo 
przerwaniu połączenie komunisa* 
cyjne między Londynem, a P a ­
ryżem.

Po raz pierwszy cd począł 
ku wojny dwie wielkie stolice 
koalicji nie m gą się ze sobą 
porozumiewać.

pi ciągu jednego tygndnia
125 zatopionych okrętów .

AMSTERDAM. 15 2 (BK) Ic ib s ta w s r tih d o  125otr<t6w.
Od daia 1.2 do 6 2 wieczór# m W Angiji siczy aa panować z po* 
Lloyd zant towsłs zatopienie 95 woda wałki morskiej coraz wię- 
okrętów. D oił 7.2 wieczere® ksze zaniepokojenie.
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Wczorajsze komunikaty 
niemieckie.

BERLIN 15 2 (B K). Komunikat 
irządowy niemiecki pod ds tą  14.2.

ZMehsdnia widswnia wejny,
Ü «  p ó ł n o c n y m  h r s t e g u  

«ner® p o  s i l n y m  p r z y g o t e *  
k ® n iu  s y t u a a j i  p r z e z  o g i ^ A  
B ^ t y i e r j l  8 p r z y  u ż y c i u  s s l e l -  
*ieh m a s  p i e c h o t y  k a r a t y -  
R« 08» « t  n i e p r z y j a c i e l  m  d  I « 
®«y*n c i ą g u  a s - o  j e  «ft»  k i .  
^ e e d  p o ł u d n i e m  e-i : p r z y -  
W*i*ä d w u k r o t n i ©  a k k o e a ł  
• e ,» r e .  O b y d w a  a t a =  i « o s ­
ta ły  w ś r ó d  w @ lk  b l i s k a  
Odparte. W c i ę l i ś m y  p e d  
j1»»*  o g  e ń  s t s n o w i s k a  g o *  

oyoh s i ą  d e  n o w y c h  e ta -  
*?w o ł e p r z y i  e s e l s k i e h  po*  
t i ł k ó w .  T a k ż e  n u  r n a y c h  
® d c i ia k e e l i  f r e n t u *  a ż  p o  
• o m m ę ,  l e c z y ł »  s i ę  p o d c z a s  
£®oy a i i n e  w s l k a  o g n i o w o .  
® ł « k u  St. K ł i l h e l  i e$s z a -  
~ ® « d n io h  z b o c z a c h  ’* !ssg«« 
*ć w  n a s z e  o d d e i s i y  w y  » e ia .  
”®wcze p r z e p r o w a d z i ł y  
■ * e r e g  u d a t n y e h  d z i e l e ń .

Macedońska widownia wojny.
, W tuku Cerny aUki Włochów 
*‘«rowsne ku odebraniu wyiyn na

wschód od Par»ltvy pozostały b e t  
skutsciaym i.

BfcKUM. 15.2 (BK.) Komun!- 
Bat urzędowy niemiecki pod datą 
14 2 wieczorem.

Z źsdnsgo frontu r i s  doniesio­
no o wląkszej działtlncśU bojowej.

Pierwszy gsaarał-kwatermistra 
Ltidssdgrff

Prasa rosyjska o sprawie 
polskiej,

STOCKHOLM 15 2 (tel.wł.)
Cah prawie pi asa pk t vgruözka 
i m sk ewska zamieszcza ubszer 
ne artykuły z powodu utworze­
nia z m Cj<łtywy cara osc bnej k >  
misjl d li s,raw  pohkkh. Nacjo- 
naiiatycme »Nowuje Wreuok" 
podkreśla, źe L sa komisja będz e 
m tła w przyszłości dużo do 
zrobienia i może przyczynić się 
do przekonania PcLtu»^, li  w 
Ros1 nie bąd»te im Bajgorzej. 
Róbcież ,R  tez* powitała zoiga 
nizowads koauSji, od które j  ocze­
kuje wyjaśnienia dzisiejszych na* 
d .r oziębłych stosu ików pvlsko- 
rosyjskicb. Stüüowlsko bardzo 
sc«‘ptycznf: zsjął ergaa rad jk Joy  
,D  ń *, zdani' m którego żadna 
komisja w Rosji nie je^t w stanie 
złag ddć tego, c o  z natury od 
p czątku było nlspewne*» i na 
pręż jnem. ,B rź . Wied * sąd/ą,

ie  dopiero w przyszłości można 
będzie pizekonsć się, czy korni 
sja obecna będzie tsiiłn deść 
spos?bnt i d  do nc terego  sekt 
wsVnis s?ę z szeregiem ntjiox 
m^itszych trud sości w kwestji 
polsko rosyjsk-ej.

Zatopione okręty,
BERLIN. Biuro Wolffa donosi: 

W ostatniej chwili otrz>mano w;ado 
mość o zatopieniu parowca angiel­
skiego RiewieiBlch rozmiarów, niez­
nanej nezwy, mejącego około 3C8 
tona, który wlóz! granaty. Prócz te* 
go zatopiono barką francuską .H ol­
land” (305 t.) z solą i winem, ża­
glowca francuskie .Conflsnte" i ,St. 
Mąrła*, oba z ładunkiem wągla ds 
Francji. Wielki parowiec msjąey o 
koło 4,000 tona, .W ulkan”, rosyjski 
psmwiec .Cetera*, wiozący około 
5 083 tenn wągia dla admiralicji 
francuskiej, wreszcie 7 parowców i 
3 iagiowce na ogólną sumą 22,000 
tenn.

LONDYN. Biuro Reutera da* 
nosi: Żagiowisc .Ada" zstopiony z a ­
stał sirraiami armetaleml nhprzy- 
js t le lskk j łodzi podwodnej. Załoga 
dostała sią na ląd. Pleprzyjstlalsśa 
łódź podwedna zatopiła dawniej 
greca! parowiec .Agbios Spyrydlan*.

KO i - EN HAGA. Pisma paryskie 
donoszą, że jaayny rozbit$k pozost*- 
ły przy źyclu z zcłagi parowca duń 
skiegct .Lary Kiuse”, maszynista Mol- 
ł»r, eśsiadczył, że nie może zapew­
nić, czy okręt utonął skutkiem nat­
knięci* sią na mł.nę, czy też od u- 
derzenia torpedy.

LOMDYN. Llodys donosi, źe 
parowiec angielski „Lycie" (2715 t )  
I parowiec rybacki .O s t ik h *  (148 
t )  zesrały zatopione.

LONDYN. Reuter donosi o 
zatopieniu statku pasażerskiego lirjl 
White Star .Africa* o psjemaości 
11.999 toan.  ________

Niemcy nie chcą dalszej
wojny.

WIEDEŃ 15.2 (tel wł) .A bend”
donos*, tz jego berliński ksrespon- 
d tn t  dowiaduje sią ze strony decy­
dującej, źe obustronna weika nurkow­
cami nie jest wcale frpw sdzcna w 
myśl programu partjl eneksjonhtów. 
Przeciwn e. Rząd w dzisrym tiagu 
stoi na stenowisku propozycji poko 
jowych, zdjklsrowaryvh w g'udnlu 
ubległf-go roku przez kanclerza Rre- 
szy. Oćustronny sposób walk łedzla 
mi pcdwodnemi jest tslko środkiem 
do uzyskania pokoju.

Koalicja chce skrócenia 
wojny,

BERLIN, 1512 (teł. r  ł ) Kores 
penden t .LokslAnzelgera* donosi z 
Hag-: A g »Iskl minister pr^cy, Hed­
ge, oś»:adczył ca zebraniu w W aI- 
werth H e.h, że r.ie zdraozi chyba 
tajemnicy, jeżeli powie, li n# oeby 
tej niedawno konferen^l dowódcy 
ermjl spizymierzcnyeh ntradz.«if s*ą 
nad sposcbsm l skrócenia wujny tik,

aby m: gła być skończona w lecie 
r. b. . 'edług mówcy, najlepszym 
sp tsobem  m yśp ią szen is  k« ncą woj­
ny jest uzDrc-jeni* wzzystkreh parow­
ców heedi-swych, co wkrótce t-ądzl* 
dokonane. Mó*?ca zwrócił slą sa- 
stąpnia d s  koblst aneielskich z we?- 
wanlerr, aby wszalilemi siłami do ­
pomogły do wyrobu amunicji co 
także przyczynić sią może do przy- 
śpieszenia końca wojny.

Morska otenzywa Rosji,
BUDAPESZT. 152 (teł. wl.) 

.Esti Ujssg" dcncrl z Berlina: Nie 
ulega wątpliwości, że admiralicja ro­
syjska przy pomocy oficerów m ary­
narki angielskiej pracuje dniem i n o ­
cą nsd planem cfsnzywy na Bałtyku, 
kióra ma być podjąta na wiosną. 
Fiata wojenne Rosji na Bałtyku ma 
w kwietniu b. r. zosteć wzmocn’ona 
o 7 nowych kentrtorpedowcó w. Wiel­
kie nadzieje pokłada admiralicja a n ­
gielska i rosyjska w pomnożeniu li­
czby ładzi podwodnych.

Angielska fleta pcdejirfe  praw- 
doaodobnle próbą przebicia sią 
przez Sksgerrak gdyż Anglja pragnie 
doprowadzić do skutku wspólną akcją 
wojenną fiot Rcsji i Argiji.

Przed ofenzywę 
trancuskę

GENEWA, 15 2 (tel. wł.) Kore­
spondent wojenny gazety .Zemsztl- 
na* dowiaduje sie, źe największe 
znaczenie posiadać bąd*le na wiosną 
ofenzy wa na południu F ancji. Przy­
gotowania da tfj cststnlei są podo 
bno Już ukończone. W łf-srach za­
równo pofltyezaych, jak i militarnych 
całej koalicji przypisują podobno 
akcji tej pierwszorzędne znaczenie, 
wieksze, aniżeli of#nzywie na resyj- 
skim (teatrze boju. Rosyjski publicy­
sta podkreśla, źe tym rezetn główny 
punkt ciężkości znajdować sią bą 
dzle wogóle na zachodzie, nie zaś na 
rosyjskim wschodzie.

Obawy zatargu japońsko- 
amerykańskiego.

HAGA. 15.2 (tei.wł.) .Ru^kij In* 
Wfiid* wyrsźa pewne z? nlept; kojenie 
z powedu zaczynającego sią coraz 
poważniej wyłaniać zatargu lub przy­
najmniej nieporozumienia am erykań­
sko Japońskiego. Pismo Jest zdania, 
że jeżeli dojdzie w blizkie] czy też 
późniejszej przyszłości do Jakiegoś 
istotnego zatarga pomiędzy obu du- 
źeml g-rństweml pozaeuropejskiemf, 
to R sja wyjdzie na tern najgorzej, 
bo Rosja zahżną  j t s t  prawie wyłącz­
nie c-d ekseertu  z tych obu państw, 
i w razie zatargu wojennego między 
wspomnlaneml wyżej państwem! nie 
otrzyma niczego od jednego ani też 
od drugiego.

Nowe rokowania 
neutralnych.

GENEWA. Z różnych źródeł 
donoszą, że między europejskimi pań­
stwami neutralncml toczą sią ebec- 
eie rokowania w celu podjęcia współ*
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nego kroku, aby Nienacy skłonić do 
zmiany lub ograniczenia wojny pod ­
wodnej.

mim t

Berlina.
BERLIN 15. 2 (3 K )  Cesarz 

Wilhelm przybył tu  wczoraj rano.

PAMIĘTAJMY O 

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA

POLSKIEGO,

6  odm ę p o s ied seo ie

RRDY STRMU
BERLIN (BK ) Biuro Wolffa do­

nos! 14 2 Biuro Reutera rozszerza w 
prssie neu-relnej pogłoskę, wedle 
której Ni*m-y miały prosić Szwsjca 
rje, by zawiadomiła rząd am erykań­
ski, źe cotewe są d a  układów ze 
Stanami Zjednoczonymi o oznaczeniu 
sfsry blokowanej stojącem w zwfą 
zku z wslką podmorską — o Ile n!e 
bodzie poruszona raecz blokady han­
dlowej. skierowanej przeciw Angll. 
Rząd S tarów  Zjednoczonych polecił 
na to oświadczyć ambasadorowi 
szwajcarskiemu, źe nie moźa wda 
weć sie w ukłsdy, dopóki Niamey 
nie c tfn ą  swego ogłoszenia o za#* 
strzonei walca pedwedne).

Dsniesienle to polega na nartę- 
pującym stanie sprawy:

Rządowi niemieckien u oddano 
telegram szwajcarskiego embasedo- 
ra w Wzszyngtonie—w którym tenże 
oświadcza gotowość—w rezie zgody 
Niemiec—P'średnlczenia  w układach 
z rządem Stanów Zjednoczonych co 
do oznaczenia sfery .blokowanej, 
gdyż w fen sposób zmniejszyłoby 
się niebezpieczeństwo wybuchu 
wojny.

Na to  proszone rząd szwaj 
carski, by donló ł swemu errbssa- 
dorowi w Waszyngtonie, że Niemcy 
są jak dotąd gotowe ć-o u*łedó» z 
Ameryka, jeśli nie bedzle poruszana 
blokada handlowa, skierowane prze­
ciw nieprzyjaciołom—a więc nletyiko 
przeciw Angłjl.

Przedm letsm  układów mogłyby 
być tylko pewne koncesje co do 
amerykańskiego ruchu osobowego. 
Zamkniecie wrzywozu dla nieprzyja­
ciół nie może być ebluźnlone pad 
żadnym warunkiem. Nie meźsm y 
sie cofnąć przed energlcznem prze­
prowadzeniem welki łodziami pod- 
wodneml przeciw całemu przywozo­
wi zaborsk iem u  naszych nieprzy­
jaciół.

Ford przestaje pracować 
dla pokerju.

KOr ENHAGA !5 2(BK ) Tutalszy 
komitet Forda o rzym»łod jenerelnego 
sekretarza konferencji Fcjrda w Ha 
d?e telegram, wedle którego Fcrd 
1 3 konferencją p o k jo w q  rozeiążs 
prz*z ta  potwierdza się doniesienie, 
iż Ford zaniecha dotychczasowej pra 
cy pokojowej.

Powrót ces, Wilhelm do

(Pp@;ekły sr g a R isa c jł
0 e p i5 r te m s n t6 8  Wo|aik@wtB@© 
I w e rb u n k u  • o h e t n i s z e g o .  
— Wislassek o  s k a s o w a n iu  
p r a o p u s te k  nr r u eh u  m fę-  
rizy © kupaojem i.)

W dniu 10 lutego 1917 r.
0 godzinie 10 rano -odbyło się 
posiedzenie siódme Rad? Stmu 
pod przewodnictwem Marszałka 
Kurosnego, w obecności 22 
Członków Rady Stanu, oba Ko 
misarzy i 4 zastępców.

Po odczytaniu i przyjęciu 
protokułu z szósbgo posiedzenia 
S ckretsrz odczytał kolejno wszy 
s-kie projekty organizacji depar­
tamentu wojskowego 1 werbunku 
ochotniczego, przygotowane przez 
komisję urganizacjno wojskową. 
Projekty te, po wprowadzeniu 
drobnych zmian, zostały przyjęte
1 przekazane komisarzom rządów 
okupacyjnych.

W dalszym ciągu Dyrektor 
Departamentu Spraw Wewnętrz 
nych zgłosił wniosek o tkssowg 
niu przepustek w rut hu osobo­
wym w granicach obu okupacji, 
który zosbł przyjęty. Wniosek 
przekazano Departamentowi S^rsw 
Wewnętrznych do szczegółowego 
opracowinia i wystąpienia do 
władz w tej sprawie.

Ns Urn posiedzenie zakoń 
czoao.

Wieści polityczne z
Warszawy.

Zmiany osob is te  w Radzie S tanu. 
P rzesilen ie  w ew nę trzne  w  

6, K. W.

2. Ks. prałata Chełmkkiego;
3. Juljusza hr. Tarnowskiego, 

właściciel# rozległych dóbr w Króle­
stwie, b. prezesa G. K. R.

Nszwiske», które wyżej wym ie­
nionym osobistościom ustą !ć mają 
miejsca — nie są jeszcze ustalane, 
słychać jednak, i e  są to jednostki, 
które dla dobra sprawy I w obywa 
telsklem zrozumieniu jej znaczenia 
chętnie zrzekną się swego wysokiego 
urzędu.

Ne wypadek zajęcia przez ks.
Lubomirskiego naczelnego stenowi 
ska, jako czynnika politycznego Kró­
lestw», zrezygnuje wówczas znsczel 
nego stanowis a ssołaczeństws poi 
sklego dstychczssowa osobistość.

W pewnych kełsch podnoszą, 
źe «y stąpienia ks. Lubom ’rsklego, 
prałata Chełmkkiego ł hr. Tarnow­
skiego na arenie życia politycznego 
dek na się b?z specjalnej aprobaty 
partji, do których oni dawniej naia- 
źell, a do których zalicza Ich jeszcze 
1 teraz szeroka oplojs publiczna.

Ne odbytem w dniu 11 b. m. 
posiedzeniu Centralnego Komitetu 
N srcd :w ego  — postanowiono roz­
wiązanie tej organizacji wojskowej.

Powodem rozwiązania C K. N., 
który — jak wiadomo — skupiał w 
sobie szereg stronnictw lewicowych 
i który odegrał wybitną rolę w świe­
żych dziejach Warszawy i Polski—są 
ostre I gwałtowne tarcia polityczne, 
Jakie powstały między partjaml, tw o­
rzącej® I C K. N. — na tle żywotnej 
kwestjł f-rmowenia wojska polskiego.

Pertja socjalistyczna, tworząca 
główne stronnictwo C. K N. — wy 
s tą p ł?  świeżo z żądaniem netymiss 
towego zwołania sejmu polskiego, wy­
branego ns  zasadzie czteroprz. miot 
nikowego prawa głosowania Od speł 
niania tego postulatu — uczynił o 
bóz sor jalistyczny zawisłym swój
współudział przy tworzeniu srmli poi 
sklej, przyczem akcentował stele sta­
nowiska: najpierw sejm, p ó ld e j  woj­
sko

Przeciw tym zesedsiesym poglą­
dom  psrtji secjahstyczsej wystąpiły in- 
oe, mniej wpływowe związki lewicowe 
— wchodzące w skład C. K. N. i na 
tem  tle zrodziło s!ą przesilanie, któ 
re doprowadził# do rozwiązania i 
rozpoczęcia likwidacji Komitetu.

Krakowski „III. Kurjer Godzien 
ny* przyniósł w ostatnim numerze 
następujące wisdome-ści o polityce 
wanz*wskie|, które na odpowiedział* 
gcść tego pisma podajemy.

W neibl źszym czasie nastąpi 
reorgenizecja życia politycznego Kró­
lestwa Polskieg ) Reorgenizecja do ­
tyczyć będzie głó*nla zmiany osób, 
stojących na czele społeczeństwa 
polskiego.

Zakulisowe, bardzo żywo pro­
wadzone rokowania — są już bliskie 
ukończenie i m sją w edł.g  faktycz 
nego s tsnu rzeczy — wydsć ten re 
zultet, że w najbliższym czasie re 
prezent$ncl wpływowych sfer prawi 
cowych wezmą również czynny udział 
w życiu politycznem.

Wchodzą tu w grę esoby:
1. Prezydenta Warszawy, ks. 

Zdzisława Lubomirskiego;

przeszedł kompromisowy wniosek 
Tuguta, aby przystąpić do bez. 
pośredniej likwidacji C K. N, 
Wniosek ten przeszedł 8 głosa 
mi przeciw 5. Za wnioskiem 
głosowali między innymi Tugut, 
Medard D iwnarowicz, Paweł Jan­
kowski. Oiiecki, przeciw Jodko, 
Perl, Szpotań ki, który nawet za­
kładał Y jtu m  seperatuss przeciw 
zapadł j uch wsie.

Wybrano Komisję Likwida­
cyjną i rozpis.mo zjazd ogólny 
C. K. N. na 17 b. m godz. 10 
przed południem. K misja likwi- 
dacyjna ma na tym zjeździ® prze- 
dłożyć konkret e wnioski co do 
przeprowadzenia likwidacji.

Z e  ć w ie i t f lk .

Wydawany przez C. K. N. 
warszawski „Biuletyn" z 11 b. 
m. donrsk

Dnia 8 b. m. na posiedzę» 
niu zarządu C K. N po długiej 
dyskusji, spowodowanej wnios 
kami Narodowego Związku Rj 
botniczego 1 Związku Niepodle­
głościowego, aby zl kwidowsć 
C K N wobec jego bezprzed 
miot m ości politycznej w tej 
chwili i niemołncścl współpracy 
składowych jego czynników —

Pierwsi# posiedzenie .pelsklej 
kemisjl* w Petersburgu Petersburski 
„Dziennik Psiskl" peósje, i#  ustano­
wiona przez cara komisja dis razwlą- 
zanla kwesljł polskiej, zabrsła się|uż 
na pierwsze posiedzenie. W ebra- 
dech wzięli udzlsł między IsRyml: 
prezydent ministrów ks. Gollcyn, mi- 
nlstsr spr-ew zagranicznych Pokrow- 
ski, minister wojny Bielejew, mini­
ster sksrbn Bark, zastępca ministra 
ssrew wewnętrznych Nerstow, szef 
sztsbu generalnego Hurke, dalej Sa- 
zoncw, poprzedni prezydent mini­
strów Qorsmykin, or*z Polacy mar­
grabia W k lo p łb k i ,  Harusewiez i Sze- 
beko.

Pierwsze obrady trwały kilka 
dni, a obrady dotyczyły stosanke 
przyszłego państwa polskiego de 
Rosji.

Okólnik b. gsasrs ł  gubernatera 
Warszawy. .Mittegsz6itufige donosi 
za Stokhoimu:

Były rosyjski generał-gub*r a*-< 
ter  warszawski wezwał okóiimtfem 
byłych rosyjskich gubernatorów Kró­
lestwa Poiakiege, ażeby psdałt slą 
aa  emeryturę.

Z okólnika tego waieskufą ko« 
h  oficjalni, że Rcsja wyrzekła slą 
Polski.

0  stosunkaeh nlemlesfee amery- 
kańskich. „Frankfartar Zgltung* do­
nosi z N. Jorku:

Sekretarz stanu Lansing powie­
dział w sobotą podczas benksetu: N e 
wolno nam zamykać oczu przed fik- 
tem, źe stoimy tu i  przed wojną, ale 
ogólną jest nadzieja, źe kraj będzie 
•chroniony przed wpędzeniem go w 
konflikt. Teki® pragnieniem i dąże­
niem rrądu jest utrzymać pokój

0 konferencją pokojową w Ma­
drycie. „Fremden Blatt" donosi z 
Bema:

Wedle wiadomości z Nowego 
Jarku  odbyła się w Waszyngtonie 
ko rfsren  ja pełudnloi?o - amerykan 
skich dyplomatów ped przewodnic­
twem posła argentyńskiego-, a przy 
wsećłudziaie Lenstaga. Peseł argers- 
ty ra - i  zaproponował, ażeby zwo!»ł 
do Madrytu k-or ferencje neutrslnyth 
państw celem zapobieżenia wojnie 
pomiędzy Ameryką a Niemcami.

O Z T T A J O I B
PORANNE NUMERY „ZIEMI LUBELSKIEJ”

enwtiw w Łubimia n»iwtzeiniej Komunikaty Wojenne i Wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, ieijetony, drobne wiadomości bieżące

oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.
Redaktor I Wydswca D a n i e l  S l l w i e k l Druk .Ziemi Lubelskiej", Gubernatorska 8-


